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| Wschód słońca dziś o godzinie 7 minut — 
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Długość dnia godzin 10 -,, 52 
Przybyło WaS AS 2410 


Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Redakcya Gazety Radomskiej, Czytelnia P. Czarneckiej, sklepy: P, Dubelt, P. Winkler, P. Sochańskiego i Księgarnia P. Zucker. 


Abey, 
D B BRZOZOVW SIEI 


E> do aisia i przyjmuje codziennie pacjentów „w Hotelu 


Rzymskim“ pod Nr. 35. 
Zęby wyjmują się bez z najmniejszego bólu za pomocą tlenku azotu. 


Mam honor powiadomić Szanowną Publiczność miasta Radomia 
i jego okolic, że nabywszy 


SKLEP 
NORYMBERSKO-GALANTERYJNY 


od pani Puchalskiej przy ulicy Lubelskiej vis à vis Hotelu Sando- 
mierskiego, zaopatrzyłam takowy w świeże i najlepsze towary. 
Polecając się łaskawym względom, zostaje z uszanowaniem 


Iielena Świrslcu. 


Biuro Techniczne 
M. SUNDERLAND & FINKELSTEIN 


w RADOMIU 
Posiada: 
ARMATURY do MASZYN, jako to: manometry, vacummetry, wen- 


tyle, krany, świstawki parowe, wodowskazy, inżektory, liczebniki, 
pompy parowe i ręczne, pulsometry, smarownice i t, p. 
MASZYNY POMOCNICZE: tokarnie, bormaszyny, heblarki, piły 
cyrkularne, gwinciarki i inne. 
OKUCIA do drzwi i okien, dzwonki wchodowe i it. p. 


W dłagotetnią dzierżawę lub na przedaź 


DOBRA GLEMSKIE 


w blizkości propi Żelaznej linia KOLUSZKI - BODZECHÓW, prze- 

strzeni przeszło tysiąc morgów. Bliższe szczegóły za zgłoszeniem 

się do Redakcyi doza Radomskiej, lub nadesłaniem adresu pocz- 
towego. 11 


KRONIKA RADOMSKA. 
XXI. 

Zimno i swąd — swąd i zimno! ból głowy i kaszel. 
Sala o 8-ej jeszcze pusta, galerya zawstydzona. Sześć osób 
nie może sobie wybrać miejsca, dobrze na wprost, może le- 
piej z lewa lub z prawa, spacerują, dopóki zgodnym sposo- 
bem nie usadowiono się po dwoje. Oto pierwsze wrażenia 
Niedzielnego koncertu. Zebrali się—razem osób dziewięć- 
dziesiąt-—ostatnia przybywa koncertantka, Znajomość to 
dawna. Ukazaniem się na estradzie, wybawiła nas z kło- 
potu. Dobry zwyczaj klaskania rozgrzał mężczyzn, panie 
drżą, panny ziewają. Temperatura się jednak słabo pod- 
nosi, dopiero w połowie polonezu Liszta mijamy stopień sty- 
gnięcia. Słuch zwalcza fizyczne prawa, śliczna gra panny 
Fryderycy rozgrzewa duszę; zapominamy o wszystkiem, bo 
dla nas koncert się udał. Dwa występy panny Gronowskiej, 
może jedynej radomianki, grającej na skrzypcach, dały nam 
sposobność do wzajemnych uprzejmości; piękna i czysta gra 
Jej, szczególniej „Elegii“ Bazzini'ego wywołała rzęsiste okla- 
ski, trwające dotąd, dopóki powtórnem ukazaniem się i mi- 
łym ukłonem, nie przyjęła naszego uznania; ten spokój tyl- 
ko w Jej twarzy i prawie chłód w spojrzeniu, miarkował 
moje ręczne brawa, bo mi się zdawało, że sama nie podzie- 
la tych uczuć dla sztuki. Wyrazem moje, zastrzegam się 
od potwierdzenia podobnych wniosków przez resztę publicz- 
ności, ale jako człowiek namiętny i słuchacz posłuszny do- 
znawanym wrażeniom, pragnąłbym widzieć w tak sumien- 
nej i wytwornej artystce więcej życia, nerwów, tego, co 
z kobiety powabnej czyni kobietę tryumfatorkę. Koncer- 
tantka za to, po każdym numerze swego programu, zmuszo- 
ną była znosić nasze wywoływania, bośmy, czując w Niej 


Wiadomości bieżące. 


P., Ludwik Karsch obywatel Radomia, za- 
proszony został na członka komitetu wystawy przemysłowej. 

NBilety bezpośrednie jazdy ze stacyi kolei Dąbrow- 
skiej na całą linię kolei Nadwiślańskiej, już zaprowadzone 
zostały. 

Taryfa dla linii kolei żelaznej Dąbrowskiej nie 
zyskała w ministeryum komunikacyi całkowitego zatwier- 
dzenia i ma być ponownie rozpatrywaną. 


Węgiel. Z powodu nadzwyczajnego zapotrzebo- 
wania węgla na linii kolei Dąbrowskiej, tak nasze kopalnie, 
jak i szlązkie poodkrywały nowe szachty 

Użalają się na małe uszanowanie świąt i nie- 
dzieli przez niektórych panów zwierzchników na linii kolei 
Dąbrowskiej; lekceważenia tego dopuszczają się szczególniej 
wychowańcy szkół austryackich. 


Wypadek. Pan Ł. właściciel dóbr Prusy i Pisary 
w p-cie Opatowskim, znany, jako postępowy gospodarz, 
uległ przed kilku dniami okropnemu wypadkowi. Gdy wra- 
cał z Czyżewa, klacz lejcowa, młoda i nieco narowna, prze- 
stąpiła rzemień pociągowy. Pan £. wysiadł z powozu, aby 
rzemień przełożyć, lecz gdy się zbliżył do klaczy, ta wierz- 
gnęła i trafiła go w twarz kopytem. Zraniony okropnie, 
gdyż cała twarz przedstawiała jednę straszną ranę, pan Ł. 


|, omdlał, dopiero furman zdołał go po długim czasie otrzeźwić 


iw takim stanie dowiózł do domu. Zawezwano telegrafi- 


cznie profesora d-ra Kosińskiego z Warszawy, który wspól- 
p o i a ZZ EZ Z ZOE Z ZZ ZO O A 


nie z d-rem Lewińskim z Kielc i d-rem Samborskim z Za- 
wichosta, opatrzywszy rannego, zaopiniował, iż kość czoło- 
wa z kością nosową, aż do dolnej szczęki, zostały zgrucho- 
tane. Jedno oko również na pewno będzie stracone, oby 
tylko drugie mogło być zachowane. 

Wypadek ten zasmucił całą okolicę, gdyż pan £. ce- 
niony był powszechnie dla swego charakteru, miłego obej- 
ścia i prawdziwie obywatelskiego sposobu myślenia. 

Smutne wesele. Władza pograniczna w Za- 
wichoście, otrzymawszy wiądomość, że we wsi Ossala 
gm. Tursko p-tu Sandomierskiego u włościanina Stanisława 
Wioncek, znajduje się przygotowany na gody weselne zna- 
czny zapas spirytusu, sprowadzonego drogą kontrabandy, 
zarządziła rewizyę, której dopełnił nadzorca pograniczny i 
dwaj strażnicy. Przy rewizyi u Wioncka znaleziono w isto- 
cie trzy baryłki rozprowadzonego już spirytusu, które zo- 
stały skonfiskowane i miały być odwiezione na kordon. A że 
nie podobna było dostać furmanki, rewidenci zmuszeni byli 
sami zabrać baryłki na plecy. Trzebaż trafu, że w drodze 
dostrzegli zbliżający się ku nim orszak weselny, wracający 
z kościoła od szlubu. Aby uniknąć spotkania, zwrócili się 
w bok ku drodze do wsi Strużki prowadzącej, lecz nie 
uszedłszy 60 kroków, usłyszeli krzyki pędzących zą nimi 
włościan, którzy ich wkrótce otoczyli i zażądali zwrotu 
konfiskaty. 

Strażnicy radzili włościanom iść swoją drogą i nie za- 
czepiać ich, grożąc w przeciwnym razie użyciem broni pal- 
nej. Nie WAWA. to jednak i weselnicy w coraz więk- 
szej liczbie z kijami i drągami gotowali się do odbicia skon- 


ten zapał mistrza pewnego Swej siły i miłości dla gry włas- | 
nej, wtórowali tylko oklaskiem Jej artystycznemu zadowołe- 
niu. P-a Fryderycy zdradza każdym ruchem swej biegłej 
ręki, że pod takową klawiatura zaczyna żyć duchem drogich 
artystce kompozytów, i jej gorącem sercem. Ludzie w 
małej gromadce są często nieśmieli, drażliwi, żenowani, 
ale jestem pewny, że gdyby na tym prawdziwym, chociaż 
nielicznym koncercie, było nas tylu, ilu być na nim powin- 
no, panna F., musiałaby powtórzyć, choćby tylko jedno 
„Życzenie Szopena-Liszta, lub Fantazyę z Fausta! Jeszcze 
jedno wspomnienie, —p. P. akompaniator panny G. w Allegro 
z Nr. 4 Koncertu Rode'ego, zasłużył sobie na oddzielne po- 
dziękowanie, bo odegraniem wstępnego sola zyskał ciche 
pochwały, których inaczej okazać nie było można, by nie 
robić niewłaściwej przerwy w całości sztuki. 

Szukając przyczyn niepowodzenia powyższego kon- 
certu, znajdujemy takowe w nieopatrznem jego urządzeniu, 
mianowicie afisze za późno zostały rozlepione i rozesłane, 
sam dzień za blizko oznaczony, a Niedziela najniewłaściw- 
sza; ledwośmy rozliczyli się po karnawale, już czekał nowy 
wydatek, wreszcie i jarmark Skaryszewski mógł trochę 
przeszkodzić. Dobry i rubel więcej na sprawunki, lub róż- 
ne próby! Kto tam poważną muzyką przygotowuje się do 
targu, banczku, bibkil Na drugi raz, jeżeli taki koncert 
zapowiemy kilka dni później, uda się niezawodnie i ani my 
na stratę nikogo, ani sami na wstyd się nienarazimy. Radom 
ma swoje dni feralne, w które nic się nie udaje. Pamiętam 
koncert Antoniego Kątskiego, fortepianisty europejskiej sła- 
wy; wybrał na swój występ dzień podobny — miał dochodu 
25 rubli! Mała to pociecha, ale zawsze pociecha! 

Zaczepiłem o skaryszewski jarmark, już dziś tylko 
niedobitki tam siedzą, ale w chwili gdy to piszę, odbywa się 


w calej pełni. Z Radomia jeden kupiec i dwie restauracye 
rozwinęli swoje namioty. Muzyka, tak zwanych Czeszek, 
podążyła na popis — a Judka musiał aż sądem Salomona 
przepołowić się ku wygodzie swojej kieszeni. Wieś- ma to 
wszystko opłacić końmi, wozami, bydłem, sprzedażą ostat- 
niego dobytku; są nawet tacy, co w braku inwentarza za- 
wieźli siebie z małym dodatkiem karcianych legitymacyj. 
Życzę im powodzenia, chociaż co rocznie boję się o ich uszy, 
bo przecież nadejdzie czas tej zasłużonej operacyi. Żydko- 
wie liczą wiele na kolej, pogoda sprzyja, czy to prawda, 
wypadnie się może naocznie przekonać. Pierwszy raz w ży- 
ciu będę na takim jarmarku, a tu jeszcze z powziętą z góry 
myślą zebrania materyału dla gazety. Z koncertu do Ska- 
ryszewa, to przejście dosyć oryginalne, wycieczka prawie 
złośliwa, bo trzeba przecie coś nabyć, choćby przyszło zaj- 
rzeć w cudze sumienie. 

Po średnim karnawale, nie zbyt długim, jesteśmy już 
w poście, który jeszcze sześć tygodni pogrąży nas w pokucie 
i rozmyślaniu nad znikomością rzeczy ludzkich. Żeby to 
reeczy, możnaby rachować na wynalazki nieznikome, ale tu 
idzie o uczucia gasnące w starych, w młodych nieznane. 
Gatunek, zwany konkurentami, wyplenił się do szczętu. 
Jest kilku karyerowiczów, urzędniczków bez pretensyi do 
własnego losu w przyszłości, ale z ogromnemi pretensyami 
do fartuszkowej doli, gdy i fartuszki już teraz robią bez 
kieszonek, a intercyzy chyba obejmować będą sentencye 
z pism moralnych, których wnosić nie będą w żadną księgę, 
nie tylko hypoteczną, ale nawet rachunkową. Z tego sta- 
nu wytwarza się coraz liczniejszy zastęp starych panien i 
kawalerów. Z dwojga złego, wolę pierwsze, jak ostatnich, 
bo im towarzyszy mimowolna oględność, nawet przy sympa- 
tyi, często bardzo połączona z wielką ofiarą dla wspom- 


fiskowanych baryłek. Naówczas strażnicy dali trzy strzały 
rewolwerowe do tłumu, który też w bezładzie rozpierzchł się 
zaraz na wszystkie strony. 

Ranieni zostali Tomasz Zugaj w dolną część brzucha, 
Walenty Zugaj w lewą rękę i Walenty Beń w prawą nogę, 
pierwszy z nich niebezpiecznie, wszyscy leczą się w domu. 
Właściwy sędzia śledczy rozpoczął dochodzenia sądowe. 

Z inicyatywy p. Mierzanowskiego, urzędnika 
okręgu leśnego Radomskiego, delegowanego do Lublina, 
przy uczcie pożegnalnej dla urzędników spadłych z etatu, 
zebrano składki rs. 20. te ofiarowano na korzyść Lubelskiej 
ochrony. 

WY Strykowie, gdzie okolica jest zamożna i lu- 
dna i na miejscu apteka, zawakowała posada lekarza z pen- 
syą stałą 600 rub. 

Gazety ministeryum wojny donoszą. że pod Ko- 
wnem i w Osowcu, około Goniądza, mają być założone 
oszańcowane obozy 

Reforma wojskowa. Z powodu niedogo- 
dności, jakie przedstawia zupełny brak lekkiej kawaleryi. 
cztery pułki dragońskie przeformowane zostaną na huzar- 
skie, a cztery drugie na ułańskie. 


Puik Dragonów Małorosyjski Nr. 40, sto- 
jący w Staszowie, ma niedługo obchodzić swój jubileusz sto- 
letni. Dowodzący nim półkownik Zykow, ma zaprosić na tę 
uroczystość z dragonii Austryackiej pułkownika barona 
Werwedze i podpółkownika hr. Auersperga, którzy tu już 


niedawno gościli. 


Ma zamknięcie karnawału  łyżwiarze 
wykonali na stawie Łazienkowskim przy odgłosie muzyki 
kontredansa w szesnaścic par, zcałą precyzyą, nie opu- 


szczając żadnej figury. 


W Warszawie umarłcichy filantrop Pigłowski, 
który zapisał testamentem 40 004) rs. majątku na różne do- 


broczynne cele; pochodzić miał z Radomskiego. 


Wajświezszą powieścią historyczną, nad 
którą w więzieniu Magdeburskim pracuje Kraszewski, jest 
Męczennica na tronie, czyli żywot królowej Maryi Leszczyń- 


skiej, 

Czesi zamówili u mistrza Matejki wymalowa- 
nie im chorągwi, która ma posłużyć do Welhradzkiej piel- 
grzymki na uroczystość Ś.Ś. Cyrylla i Metodyusza. 

Gazeta Moskiew. Wiedom. z wielkiem 
uznaniem wyraża się dla tąlentu Matejki, oceniając jego 
ostatni obraz, przedstawiający poselstwo polskie do króla 
Francyi, o rękę jego córki dla swego monarchy. 

Gazety Krakowskie donoszą o śmierci 
zapadłego na tyfus proboszcza w kościele Ś-go. Floryana ks. 
Zygmunta Goliana, znanego z wymowy kaznodziejskiej 
b. profesora akademii duchownej w Warszawie. 
| E Z Z | 


nień całego życia, lub zasad; gdy tymczasem stary kawa- 
ler, bez ofiar, wspomnień i zasad, zostawiony sam sobie, bez 
podpory cudzego kapitału, którego chciał być dozgonnym 
szafarzem, rozwija w sobie łakome instynkty i z wiekiem 
staje się samolubem, nudziarzem, moralistą i nieprzyjacie- 
lem kobiet uczciwych, a ubogich. Typowa śmieszność zbyt 
długo prześladowana w starych pannach, już dziś utraciła 
główne cechy pretensyonalności i odmładzania się, bo roz- 
czarowane zbyt młodo, wiedzą dobrze, że nie ma dla kogo 
ani odmładzać się, ani komu podobać. Rodzice i sama 
córka wcześnie oglądać się muszą za pracą, która bez mę- 
ża, nada im niezależne stanowisko w społeczeństwie, co zdo- 
bywszy, nie mają czasu i potrzeby myśleć o tej próżni ży- 
cia, która tak dawniej przestraszała niedoszłe mężatki. 
W życiu takiem nie ma może zachwytów, pieszczot, rosko- 
szy, upojenia, ale też i nie ma tych gorzkich chwil, jakiemi 
przepełnione są tegoczesne małżeństwa, z których coraz 
częściej oddzielają się smutne postacie samotnych żon, se- 
peratek, rozwódek. Przy nich stara panna czuje się lepszą, 
szczęśliwszą, pomszczoną, Zgadzam się, że jest więcej złych, 
jak dobrych mężów, ale są i nieszczęśliwi i bardzo szczęśli- 
wi. Starzy kawalerowie, próbują do pewnego czasu kom- 
pensować się pozycyą w tak złamanych stadłach, lecz gdy 
ten czas minie, ostatecznie kryją się w skorupę egoizmu, 
lub oddają w ręce istot upadłych. Dla czego nędza moral- 
na nie przestrasza ich, jak kiedyś przestraszało ubóztwo 
uczciwej panny, jest to pytanie, na które odpowiedź dać 
można w mniej licznem, jak obecnie towarzystwie. 

Taką na próbę puszczam wielkopostną kronikę, nie 
odpowiednią może, ale iście radomską. pam. 
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BW uczczeniu pamięci p. Vice-Kuratora 
Mikołaja Woroncowa- Weliaminowa, p. Stronin Piotr prze- 
słał do redakcyi Warszawskiego Dniewnika rs. 50 na wpis 
dwóch uczniów, jednego polskiej, drugiego ruskiej naro- 
dowości. 

Pan Katkow redaktor Mosk. Wiedom., kupil 
pod Petersburgiem dobra Ligowo, zą sumę 365.000 rubli. 
Jest to już druga posiadłość tej ceny, którą w tych stronach 
nabywa. 

kńomisya Eńachanowa w przekształceniach 
zarządu powiatu projektuje znieść wszystkie rady wojsko- 
we, szkolne, sanitarne, szpitalne i skoncentrować je w je- 
dnej ogólnej radzie powiatowej, oddanej pod przewodnictwo 
marszałka powiatowego szlachty. 

BBadzie państwa przedstawiono projekt zmian 
zajść mających co do praw naturalizowania się tudzoziem- 
ców w Rosyi i wysiedlania się ruskich poddanych za granicę. 

Według gazety gubernialnej Mohylewskiej, 
gubernia ta liczy właścicieli ziemskich polskiego pochodze - 
nia większych 1229, mniejszych 2257, razem 3486. 

XY Elizawelgradzie zmarł 115 lat mający 
jenerał ś. p. Piotrowski, był on uczestnikiem wszystkich 
Napoleońskich kampanij. 

Ra balu w KAwirynalu danym przez dwór 
Włoski, znajdowało się czterech polaków, a mianowicie: se- 
kretarz ambasady otomańskiej. Emin Bej, (Dowmunt Ma- 
tusiewicz), Henryk Siemiradzki, hr. Aleksander Dienheim 
Brochocki, oraz hr. Kulczycki. 

%W Chicago w Ameryce kółko polskie urządziło 
przedstawienie teatralne, odegrano starannie dramat Syro- 
komli „Kacper Karliński". 

Gazety niemieckie ceyiują jako Nową- 
Arkadyę niewielkie miasto Klingenberg, mające ze swych 
cegielni tak znaczne dochody, iż z tych się opłacają wszelkie 
podatki, składki, a nadto każdy z jego obywateli otrzymuje 
rocznie po 100 M. dywidendy. 


KILKA SŁÓW 


z powodu ogłoszonego Roczuika Towarzystwa Osad Rolnych 
i przytułków rzemieślniczych za r. 1883, 


Pragniemy zwrócić uwagę na ważne i jedyne w swoim 
rodzaju wydawnictwo, jakiem jest Rocznik Towarzystwa 
osad rolnych, a to w celu, aby szerszy ogół naszej okolicy 
zjednać dla instytucyi, która ze wszech miar zasługuje na 
uznanie i poparcie. 

Żal bierze wyznać, iż wtedy, kiedy ludzie zacnego ser- 
ca, choć nam zupełnie obcy, wskazują na Studzieniec, jako 
na dzisiejszą sławę kraju, kiedy z dalekich stron przyby- 
wają znakomici cudzoziemcy dła zwiedzenia naszego po- 
prawczego dla nieletnich przestępców zakładu i wynoszą 
takowy nad te, które się znajdują we Francyi, Belgii i An- 
glii, to u nas większość ledwie coś o tem wszystkiem chce 
słyszeć, a jeszcze mniejsza część z jaką taką ofiarą raczy 
przyjść w pomoc. Bo i cóż na gubernię Radomską znaczy 
cyfra 124 członków honorowych, należących do Towarzy- 
stwa, mającego na celu praktyczne, na zasadach moralno- 
ści oparte wychowanie nie tylko dzieci opuszczonych, ale i 
małoletnich przestępców! Wiem, że nie jeden mi powie, 
iż mu na sercu leży wiele innych spraw i pożytecznych in- 
stytucyj; odpowiem na to, iż skoro przejrzy rocznik Towa- 
rzystwa osad rolnych, wnet w budżecie swym, choć małą 
ofiarę na rzecz jego wyznaczy—i drugiego do współudziału 
zachęci. Miło to bowiem opiekować się, uczyć i kierować 
dziecięciem, lub istotą, o sercu niewinnością zdobnem; do- 
znaje się wtedy słodkiego uczucia, iż nie tylko samo niebo 
jest czystych dusz siedliskiem. Serca takie i dusze są to 
jakby piękne kwiaty, co zdobią ziemski padół. Lecz czyż 
dla tego, że je pielęgnujemy, nie mamy obrócić uwagi na te 
istoty biedne, które pozbawione ojcowskiej rady, nie zazna- 
wszy czułej, macierzyńskiej opielst, opuszczone przez włas- 
nych życiodawców, nie widzą, ktoby im podał rękę i na dro- 
ge prostą wprowadził, a natomiast wszystko ich na bezdro- 
ża nawołuje. Albo, czyż to strach nie bierze patrzeć na te- 
go małego przestępcę, którego prawo, nie mogąc za niepo- 
czytalnego uznać i nie mając gdzie na pokutę osadzić, umie- 
szcza w więzieniu, a on tam w towarzystwie skończonych ło- 
trów zostając, wyzuwa się z resztki wstydu i bojaźni Bożej! 

Doprawdy, nie dziwię się pochwałom i serdecznym 
wzruszeniom, z jakimi nie taił się senator Rzymski pan 
Tancredo Canonico, zwiedzając Studzieniec; nie byłby ich 
może doświadczył na nowych wystawach obrazów i rzeźb. 


Szezycą się Włochy sławnymi malarzami i rzeźbiarzami, że 
im nasi najlepsi ledwie dorównać mogą; ileż nam chwały 
przybywa, żeśmy przewyższyli innych w sztuce i sposobach 
przeistaczania zepsutej istoty, czasem tylko z powierzchow- 
ności do ludzi zaliczającej się, na dobrego i pożytecznego 
człowieka. Jakże miło i radośnie słyszeć obietnicę, iż sko- 
ro wróci do pięknej swej ojczyzny, Osadę naszą za wzór po- 
dobnych instytucyj, nie tylko we własnym kraju, alei w 
Europie stawiać będzie. 

Lecz cóż w tym Studzieńcu za cuda się dzieją? Oto, 
iż corocznie kilkudziesięciu ludzi wraca na łono rodziny i 
spółeczeństwa, nauczonych cenić godność człowieka, a pra- 
cowitem i uczciwem postępowaniem służyć Bogu i ludziom. 
Kto powziął myśl założenia Towarzystwa, kto pracował nad 
jej wprowadzeniem w życie, dowie się każdy z życiorysu 
ś. p. Józefa Wieczorowskiego, pomieszczonego w Roczniku 
za r. 1883. Że myśl ta była na czasie, że pożyteczna dla 
ogółu, dowodzi już tego sam szybki rozwój instytucyi, za- 
twierdzonej 20 Lutego 1871 r. Czternaście lat zaledwie 
wystarcza do ocenienia, iż trudy Towarzystwa nie są bezo- 
wocne. Znają to ci przedewszystkiem, którzy bliżej spra- 
wę tę badają. Oprócz tego, cośmy wyżej powiedzieli o uzna- 
niu delegowanago włoskiego, Rocznik podaje, iż Zarząd 
m. Wilna, przystępując do założenia instytucyi podobnej, 
do Studzieńca udawał się po informacye, toż samo Towa- 
rzystwo dobroczynności w Wadowicach w Galicyi. 

W roku 1882 w zakładzie Studzienieckim znajdowało 
się 132 wychowańców, małoletnich przestępców; Zarząd od- 
mówił przyjęcia 42 chłopców, dla braku miejsca. Klasyfi- 
kacya przestępców smutne robi wrażenie, gdyż największy za- 
stęp stanowili mający oboje rodziców, czytać po polsku umiało 
tylko 3. Rozbiór psychicznego stanu spostrzeżenia nad stra- 
sznem zepsuciem tej młodzi i metoda dźwigania z poniżenia 
umysłowego i moralnego, zająć potrafi i nauczyć wiele każ- 
dego, pracującego nad nauką i umoralnieniem ludu. Nie- 
ledwie każdemu kapłanowi, przewodnikowi duchownemu 
w parafi, radzibyśmy podać rocznik Towarzystwa Osad 
Rolnych; wiele on z niego mógłby się oświecić — i, 60 za 
tem nidie, nie jednemu choć w części zapobiedz. (d. n.) 


Wiadomości „polityczne. 


Według depeszy z 20 b. m. parlament niemiecki osta- 
tecznie przyjął cła zakazowe (Spergesetz), zastosowanie ich 
pozostawiając uznaniu księcia kanclerza. 

W dyskusyach co do wniosków posłów polskich, wszys- 
cy najuczciwsi, nie wyjmując Windhorsta, tłómaczą koniecz- 
ność niemczenia Polaków nadgranicznych, względami poli- 
tycznymi; różnią się tylko co do sposobów. Tak np. radca 
szkolny Pergers dowodził, że systemem dawniejszym, gdy 
wprzód uczono po polsku, dopiero później po niemiecku, 
latwiej osiągano ten cel, aniżeli przy metodzie dzisiejszej. 

Hrabia Mycielski, wygrawszy przed sądami pruskimi 
zwrot dóbr Gostyń, zapisanych przez jego przodków na 
zgromadzenie księży Filipinów, dochody z tych dóbr prze- 
syła, wygnanym do Tarnowa Filipinom. Gazety niemieckie, 
jakby zapominając o swoich uzbrojeniach na granicy wscho- 
dniej, niepokoją się fortyfikowaniem Kowna i Ossowca pod 
Goniądzem. 

Książe Saksen-Altenburg, długo konsystujący w War- 
szawie, jako dowódzca huzarów Grodzieńskich, dziś jenerał 
brygady gwardyi, opuszcza służbę rossyjską, a ma zająć 
ważne stanowisko w armii niemieckiej. Książe żeni się 
podobno z księżną krwi domu pruskiego. 

Jeszcze pełno wieści, rozsiewanych w niewiadomo ja- 
kich celach, obiega Anglię, że Gordon żyje, że Chartum nie 
wzięty, że Wilson spłoszony strzałami nie miał czasu się 
dowiedzieć o prawdzie i t. p. 

Mówiono, że zbiegi i gońcy przejęci przez Wolseleya 

| zeznali, iż Gordon siedzi zamknięty w Misyi katolickiej, 
przerobionej na rodzaj cytadeli. Budynek to z ciosowego 
kamienia, posiada obszerne piwnice, studnie i długo może 
być bronionym. 

W sferach poważnych uwagi na te baśnie nie zwraca- 
ją, a owszem, uważając położenie Wolseleya za rozpaczne, 
wysyłają mu zkąd mogą posiłki, z Indyi, Gibraltaru, Kai- 
rui Anglii, aby przynajmniej miał 15,000 ludzi przeciw 
niezliczonym tłumom proroka, z którym łączy się coraz 
więcej pokoleń. Już to Anglicy, Gordon szczególnie, zanad- 
to sobie lekceważyli siły Arabów. Pan Gladstone, nie stra- 


| tegik, także nie widział niebezpieczeństwa, 


REA 


To też sam Times dziś gwałtownie napada na gabi- 
net, który niedołężnością swoją i awanturniczemi wypra- 
wami naraził godność Angki. 

Rozeszły się wieści, że Mahdi, mając około siebie 60 
tysięcy wojska i zabrane armaty, jak tylko zajmie miasto 
Szende, dawną stolicę tego królestwa, ogłosi się królem Nu- 
bii i zawczwie sułtana do spólnej akcyi przeciw niewiernym, 
wznawiając dla Islamu świetne czasy Alich, Omarów. Kali- 
fów Bagdadu, Tamerlanów. Powodzenie uzuchwała, tak 
miał mówić Osman Digma do jednego z korespondentów 
gazety Konstantynopolskiej. Za rok żaden niewierny nie 
będzie się kąpał w świętych wodach Nilu, a miecz Padysza- 
cha i Mahdiego tam się zatrzyma, gdzie każe Bóg, co sam 
daje zwycięztwa. 

Powiadają, że Farag pasza, co zdradził Gordona, na 
rozkaz Mahdiego został powieszony. 

W Austryi gazety są pełne oburzenia, na postępki 
Włoch. Sojusz jakikolwiek między temi państwami jest 
w obecnem położeniu niepodobny. Ojciec Iwan Nanmowicz 
ogłosił w gazetach, iż ulegając radom większości, wcale du 
Rzymu nie pojedzie. 

Admirał Courbet donosi o zatopieniu za pomocą łodzi 
torpedowych, dwóch statków floty wojennej Chińskiej; na 
jednym 280 ludzi, na drugim 160 wyleciało w powietrze; 
smutne to dla cywilizacyi Europejskiej zwycięztwo. 

Obronę Pekinu cesarzowa powierzyła dwóm prusakom 
Lemanowi i Pauli. Przed dwoma laty dowodzili. bataliona- 
mi pruskiej landwery, dziś są jenerałami en chef Bogdy- 
hana. 

Nie sami nieskazitelni katonowie rządzą Rzeczą po- 
spolitą I'rancuzką: są tam z wielką uciechą dla łapowników 
innych krajów, tacy, co łapówkami nie gardzą. Dowiódł 
tego świeży proces bogatego bankiera greka Efruzzi, oże- 
nionego z Rotszyldowną, co nie dla Francyi nie zrobiwszy, 
za sto tysięcy franków łapówki dostał order legii honorowej 
za który tylu naszych krew przelewało i dziś jeszcze przele- 
wa. Prezydent rzeczypospolitej chciał dla uniknięcia skan- 
dalu umorzyć ten proces, ale oparł się temu republikanin 
Poetiot i prokurator. 

Gazety Szlązkie donoszą o zgonie adwokata Izraela 
Sokal, dzielnie walczącego tam o prawa po szczyzny. Cześć 
jego pamięci. 

Pomimo, że gazetom pruskim może nie wolno wspo- 
minać o tem, Rogoziński d. 15 Lutego przybył do Hambur 
ga. Kupiec Warszawski p. Salinger, co go zna osobiście, 
widział go i rozmawiał przez chwilę. Eleganci Berlińscy 
noszą już kołnierzyki à la Rogoziński. 

20.000 Duńskich patryotek ofiarowało królowi ośm 
dział Kruppa, aby wzmocnić obronę przeciw prusakom. 

Na pocztowym kongresie, agitowanym w Lizbonie, 
pan Bczak reprezentant Rosyi, zgodził się na wszelkie mo- 


Uzierżawa 


dziesięcioletnia w Sandomierskiem, mórg 260 

do odstąpienia zaraz, albo od Ś.g0 Jana r. b., 

lub na zamianę na mniejszą. Wiadomość 

w Rcdakcyi i w kantorze pp. Helbicha i 4 
Pohla. 

4 


U bo sprzedania z wclnej ręki bez pośrednictwa |% 
E 


DOBRA ZIEMSKIE 


KOMORNA 


z anlynencyą ZAGRODY 


położone przy szosie pod Sandomierzem, 0 4 
mile od stacyi kolei Ostrowiec, przestrzeni 
włók 1814. Cena za włókę z inwentarzami 
rs. 3,200, bez inwentarzy rs 3.000. Przy 
pE pozostaje pożyczka Towarzystwa rs. 
23,0U0. Bliższa wiadomość u właściciela dóbr 


Święcica przez Sandomierz.  10—6 d 
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agronomiczno gospodarskim. jako też administra- ' zy olejne. 
cyjnym, co do urządzenia majątku, lasów, prowa- | 
dzenia interesów, czego w praktyce dał dowody 

na cudzych i własnem gospoda stwie, obeznany I 
ià buchalieryą i kasowością; z powodu interesów 
familijoych, szuka odpowiedniego w tym kierunku 
miejsca, zaraz, lub od 1- -go Lipca r. b, Wiadomość , 
w Re dakcyi niniejszego pisma. 6—3 | 
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DZIERŻAWY FOLWARCZKU 


Wiadomomość w domu W-go 
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około włók trzech. kieszonkowego. 


Szumańskiego ul. Spacerowa. 
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Największy Skład 


ALEKSANDRA LIPINK 


Wierzbowa, róg Niecałej Nr. I. 


S Poleca się doborem najlepszych i EB 
Pd mon wytworów tvaletowych, do co fÈ 
dziennego użytku dla konserwowania zdro- 
aC wia i piękności, wdw potrzebnych 9%. 


(eny najniższe. 


a Cenniki na żądanie franco wysyła. 
Wszelkie zapotrzebowania pocztą, natych- 


A nendlującym biorącym tuzinami odstępuje $ 
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Są do sprzedania: 
lustra, konsole, lampy, 


Wiadomść w Reda 


2] majątku Orońsk pod Radomiem w zarodowej 
| oborze pelnej krwi holenderskiej są na sprze- 
1 daż buchajki i jałówki różnego wieku. 


IRozikład biegu KUGIAM zów 


IWANGRODZ 


[i 
| 4 cenami miejsc, widokiem dworca kieleckiego i 
' tunelu pod Miechowem, w formacie kalendarzyka 


EZ 


żebne udogodnienia i ustępstwa w stosunkach pocztowych 
zagranicznych. Zgodzono się i na to, aby markom i opas- 
kom dawać wyraźniejsze kolory, bo dziś używane, przy 
świetle sztucznem dają powód do omyłek. 

Londyn 22 Lutego. Królowa poleca parlamentowi | 
pozostawić w służbie czynnej żołnierzy, kwalifikujących się 
w zwykłym czasie do rezerwy, oraz nakazuje zwołanie mili- 
cyi. Gmach parlamentu już naprawiony, deputowani w nim 
obradują. 


NEKROLOGIA. 


s. Tp. 


FLORENTYNA z JARZĘBOWSKICH 
BRUSENDORFF. 


I znów zaznaczamy rozpacz sierot i żal społeczeństwa. Nad 
świeżą mogiłą najlepszej matki i najszlachetniejszej kobiety, stoją 
dziś nieszczęśliwe sieroty w grubej żałobie, jaką przed pół rokiem 
zdjęły po stracie ojca, który będąc nauczycielem gimnazyum ra- 
domskiego przez dłuższy przeciąg czasu, potrafił zjednać sobie 
rzadki i szczery szacunek i sympatyę w mieście i okolicy, gdyż 
z wysokimi przymiotami człowieka zacnego i prawego charakteru, 
łączył wysoką inteligencyę i zdolności pedagogiczne. 

Ś.p. FLORENTYNA z Jarzębowskich BRUSENDORFF, zmarła 
dnia 23 Lutego r. b. po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w wieku lat 
42, a wieść o tej prawie nagłej śmierci, przejęła całe miasto i dalsze 
okolice naszej prowineyi niekłamanym smutkiem i współczuciem 
nad pozostałą rodziną, której sieroctwo przez śmierć tę stało się 
zupełnem. Opatrzność okrywająca kirem sieroty, opromieni wie- 
czną światłością dusze połączonych u stóp Boga małżonków Bru- 
sendorfów, bo życie ich ziemskie było wzorem cnoty, pracy i za- 
sług. Miejmy nadzieję, że taż sama Opatrzność osłoni skrzydłem 
swem ich nieszczęśliwe dzieci, a wdzięczne społeczeństwo doraźną 
radą i pomocą otrze łzy płaczących. 

Pogrzeb ś.p. Brusendorfowej odbył się w dniu wczoraj- 
szym o godzinie 4-ej po południu, a dziś o 10 ej z rana, odbędzie 
się za jej duszę żałobne nabożeństwo w kościele farnym. 


ROZMAITOŚCI. 


m Do jakiego stopnia dochodzi zuchwalstwo dynamicia- 
rzy, usiłujących zaprowadzić ogólne rozprzężcnie w stosun- 
kach spółecznych, można przekonać się z ogłoszeń, umie- 
szczonych w dziennikach tego stowarzyszenia, wydawanych 
w Stanach Zjednoczonych Telegram wysłany do Anglii za- 
wiadamia, iż organ O'Donowana Rossy ofiaruje 10000 fun- 
tów szterlingów temu, kto dostawi księcia Walii żywego, lub 
martwego. Ogłoszenie to podpisał Irlandczyk O'Neil, a na- 
groda ma być wypłacona w Dublinie. 


L4 LJ 
Ekwiwoki. 

Bawią czasem, czarodziejstw osnute tkaniną, 
Ale z wełny utkane użyteczniej słyną. 
W zielonych puszczach mieszka z grzywą na czole, 
Lub się długo przeciąga na zielonym stole. 
Wypiera się go dama, choć czyta w skrytości, 
A pyszni się publicznie z jego ogromności. . 
Sławne w Chinach, im czarniejsze, 
Cenne w 'Turcyi, im pełniejsze. 
5. Bez ukrycia ich, wdzięki lekko przysłaniają, 

Gaszą płomień, lub same płomieniem pałają. 
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ył Gazety. 8—3 


w Redakgyis 


KONICZYNA 


| RSN można obejrzeć w sklepie u 


2—2 bez KANIANKI 


na drodze 
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KO - a ZAS IŁAC 


OSOBA do zarządu domem, 


wiejskiego, lub opoeki nad dziećmi. 


Nabywać . MOŻNA w ABA zi 
sze składać w Redakcyi pod literą I^ 


Zuckra w Radomiu, 2—] 


sA 4% 


za korzee najlepszego grubego z odstawą 90 k. 
bez odsiawy 85 k. 


Zamówienia przyjmuję w obu ja rg 


i} Ulica Lubałakić Nr. 157. 
Przy składzie w Rynku urządzoną zostaje sprzedaż 


grubego po kop. Ja pud 


DADON 


można się dowiedzieć: Rynek, dom Kaczkowskiego 


godz. 4-ej do 8-ej po poludniu codziennie. 


Do sprzedania w Radomiu 


murowany, parterowy, z wolnej ręki. 


dania po rs. 40 za korzec, 


skićj albo u p. S. Szerszyńskiego na ulicy Lubel- 
Sprzedający poręcza za czystość ziarna. 


w średnim wieku poszukuje miejsca 


Fozwiązanie ckwiwoków z N. 13. 


1) Cięcia, 2) Granat, 3. Wieprz, 4) Chrust, 5) Łaty-łatki. 
Rozwiązali dobrze: W. Bajerkiewicz. A. J. 


ODPOWIEDŹ REDAKCY!. 


P. Ama. Radom najpierwszy w kraju uczcił talent wiado- 
mego malarza i lat temu dziesiątek podejmował go serdecznie. 
Od tego czasu nigdyśmy nie słyszeli, aby chwila ta należycie była 
ocenioną, a dana wtenczas obietnica poszła w zapomnienie, Narzu- 
cać się nie możemy, ale to co od nas zależy robimy, proszę przej- 
rzeć N. 15 naszej gazety. 


Bibliografia. 

Czasopismo illustrowane „Kłosy* w numerze 1025, zawiera 
kilka artykułów zasługujących na uwagę, między którymi pier- 
wszeństwo przyznać wypada Przeglądowi artystycznemu przez Hen- 
ryka Struvego. Wszystkie oceny podobne, pióra Szanownega Pro- 
fesora, odznaczają się glębokiemi uwagami, na których wykształcić 
może każdy swoje uczucie estetyczne. Dalej znajduje się list Kra- 
szewskiego z Magdeburgu, sprawozdanie z odczytu Brandesa, Kro- 
nika Paryzka i inne. Belletrystyka przedstawia się w powieści 
oryginalnej Grudzińskiego, „Żona Artysty"; dodatek zaś mieści 
w sobie powieść tłumaczoną z angielskiego: Nelly Raymond A po- 
wieść Baluekiego: Byle wyżej s 

„Niwy“ zeszyt 244, A z druku i obejmuje: Zadania kó- 
lek rolniczych w Galicyi przez Kazimierza Langiego. Pozytywizm 
Warszawski ijego główni przedstawiciele p. T. I. Choińskiego (e. d.) 
Socyalizm chrześciański we Francyi. Usiłowania hr. de Mun p. Ka- 
zimierza Waliszewskiego; Godni pożałowania obrazek p. Bronisława 
Grabowskiego; Sprawy bieżące napisał Chorąży; Za pół miesiąca 
przegląd polityczny p. Ch. Kwartalna prenumerata tego pisma na 
stacyach pocztowych wyhosi rs. 2 kop. 25. 4 


LICZY TACSE. 


W Rządzie- Guberniałnym Radomskim dnia 3 Marca r. b. 
odbędzie się licytacya w skróconym terminie od sumy rs. 1339 kop. 
5 (in minus) przez zapieczętowane deklaracye, na reperacyę części 
szosy zwanej Kozienicką, położonej w granicach miasta Radomia, i 

Przy deklaracyi należy przedstawić kwit Kasy skarbowej 
lub miejskiej na złożoną kaucyę, wynoszącą 10 część sumy licy- 
tacyjnej. 

Tegoż dnia 1 w tymże Rządzie Gubernialnym odbędzie. się 
takaż sama licytacya na reperacyę w bieżącym roku dróg bitych 
1-0 rzędu i mostów na tych drogach: 

1) w powiecie Radomskim podług 5-ciu anszlagów od sumy 
rs. 17333 kop. 7; 2) w powiecie Kozienickim podług 2-ch anszlagów 
od sumy rs. 1858 k. 74; 3) w powiecie Iłżeckim podług 2-ch anszla- 
gów od sumy rs. 4065 kop. 26 i 4) w powiecie Opoczyńskim podług 
4-ch anszlagów od sumy rs. 7367 k. 31. IKaucya, jak, wyżej wynosi 
10 część ceny licytacyjnej. 

Bliższe warunki obu tych licytacyj przejrzeć można w 6 
dziale Administracyjnym. 


KALENDARZYK PODATKOWY 


na miesige Luty 1850 roku 
PRZYPADAJĄ, do OPŁATY: 


Miasta: 1) Podymne dodatkowe, 2) Kontyngens li- 


werunkowy, 3) Na utrzymanie szkoły. 
Dwory: Podymne główne i dodatkowe I-a rata i ka- 


ry po upływie terminu liczą się po 1°% miesięcznie. = 


WĘGLE KAMIENNE życzenia 


W SKŁADZIE ALEKSAMDRA HAERTEL 


Jest do wypożyczenia ~~ 


na nieruchomość w Radomiu lub dobra ziemskie 
na Nr. 1 po pożyczce Tow. Kred aoea 


Rs. 5,000, 37 
: w listach zasiawnych Tow. e Ziem. v: Sor i 


Wiadomość w kancelary Rejenta W. Przychodzkie- 
go. Pośrednictwo osób trzecich wylącza sią 


FRANCUZKO - WŁOSKIE TOWARZYSTWO KOPALŃ 
WĘGLA w DĄBROWIE. © 1<: 


SKAAD 
WĘGLA KAMIENNEGO . 


w Eudomiu 
ul. Nowo-Skaryszewska dom W. Adwokata Barzh, 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczn ość 
iż sprzedaję najlepszy węgiel gruby 

Z dostawą po kop. 90 za korzec ) 
Na miejscu w skladzie po kop. 85 ) czyli 244, fun, 
detaliczna w składzie pud grubego po 18 kop. 
» kostkowego po 15 kop. 
Skład przyjmuję także większe zamówienia na 
wagony. à 


„000 Towarzy- 
o długu, może 
Radomiu war- 
O szczegółach 


tkowskiego od 
4—1 


f r, F. Kuszczkiewicez. 
Wiadomosc = 
69—3-—1 


© / 
EE dgloszenie. 
Zawiadamiam niniejszem że weksel in Dian- 
ko, na blaokiecie od rs. 50 do 100 przeze- 
mnie oiżejpodpisanego podpisany i w tuszową 
pieczątkę moją „Szlama Szapira skład tabaczoy 
w Szydłowcuć* zaopatrzony, zaginął. Uprasza sig 
przeto łaskawego znalazcę o złożenie takowego do 
liedakcyi niniejszej Gazely. Ostrzeżenia, co do 


p. M. Rudziń- 


ze: podarstwa 


Oferty pro~ | uieważności- weksłu poczynionemi zostaly. +, — 

Kesme "© q3—J—l szinma Sznpira. `: 

d Saiit "U ywah I waiu 
sk, Saia 


S a || 


z 


FABRYKA 
ZYRARDOWSKRA 


ma zaszczyt zwrócić uwagę kupującej publiczności na niektóre bardzo tanie swoje wyroby, które wyłącznie w Składach Fabrycznych 


Na Krakowskiem-Pr zedmieściu pod Nr. 57 (59), — na Tłomackiem pod Nr. 600 a, b, róg ulicy Bielańskiej 


w WARSZAWIE 
po następujących cenach sprzedawane będą: 


ę ? > 7 Marka A, B, C, D, E, 
Czysto lniane płótno bielone, 33 cale szerokie. a a M W a) irop- za tokios- 
PE 7 Ę $ Marka 37, 40, 43, 
Tukież plótno 35 cali szerokie. Jeka eg 5 —% Kop: zatokicć 
Czysto Iniane ręczniki kuchenne. 
Nr. 14 3, bielone, 17 cali szerokie, po 9 kop. za łokieć. 


Czysto Iniane Prześcieradła pojedyncze. 
Nr.14 — 2%, r szer. ży łokcia długości po rs. 1,— 
3 


Nr ley = ża pans A s 1,15 í Nr. 1a eki pasowane z frendzlą, 17 cali szerokie, 2 i pół łokcia Ri: 
r. — 21/, Ł. Ją 1,50 białe z szarym . b > 5 kop. 32 za ręczni 
Nr.17 — DJA Ł ż 3% 3 1,65 i białe z szarym w kolorowe pasy A . kop. 35 za ręcznik. 
Nr. 18, — 3 KO, 3 5) 1,80 białe w kolorowe pasy > z . kop. 38 za ręcznik. 
RE a / 1% 3% 8 z w s U AW RĘCZNIKI ząpielowe bawełniane, 17 cali szerokie, 2 łokcie i 2 cale długie. 
Nr.21 — 3y} ” 437 i 280 Nr. 22, kop. 64 za ręcznik. 
Nr. 23 — 3 1. e 4 7A p EA SERWETY na stół, szare niciane, z wiązaną frendzlą. 
za prześcieradło. Nr. 56, 2 łokcie szerokie i dwa łokcie długie, rs. 1,30 za sztukę. 


SERWETY na stół, salonowe, w różnych kolorach, z oczeszkow jedwabiu, 1/, łokcia szerokości i takiejże długości, rs. 4,15 za sztukę. 
KAPY bawełniane na łóżka 10/, łokcia szerokie, '%/, łokcia długie, Nr. 375 po rs. 2,75 za sztukę. 


s LJ a LJ . 
Prócz tego Fabryka Żyrardowska poleca zawsze w znacznych ilościach znajdujące się w swych Składach 
następujące wyroby: 
Kołdry wełniane i bawełniane. 
Dywany — Dywaniki przed łóżka. 
Prześcieradła kąpielowe na łokcie. 
Płaszcze kępielowe—Całe garnitury —Rękawiczki—Trzewiki kąpielowe. 
Prześcieradła—Ręszniki kąpielowe pasowane, z 
Płótno szare, niebieskie, podszewkowe, roletowe, do pakowania, pod obicia. 
Drelich na sienniki i sienniki gotowe, na podłogi. 
Ścierki. 
Płótno na wsypy, na powłoczki kolorowe. 
Drelich na wsypy czerwony, materacowy, skośny, szary i atłasowy. 
Duks i Drelich szary na ubrania. 
Duks i Drelich biały atłasowy. 
Płótna szare, naturalne i jasne na ubrania damskie. 
Tella russa szara. 
Drelich szary i w paski, 
Płótna na opony. 
Worki płócienne i drelichowe. 
Wańtuchy do wełny. 


Płótna bielone, na mankiety, na kalesony. 

Chustki do nosa białe, z kolorowymi brzegami. 

Płótna na prześcieradła z kolorowymi brzegami, kreas. 
Płótno kreasowe dobielone. 

Rewańtuch. 

Serwety do kawy. s 
Ręczniki kuchenne, wzorzyste z kolorowymi brzegami i frendzlą. 
Materjał na obrusy. 

‘Obrusy białe, wzorzyste i damaszkowe. 

Serwety stołowe, białe, wzorzyste i damaszkowe. 

Kościelne obrusy i korporały. 

Serwety do kawy i herbaty i serwetki deserowe. 

Serwetki deserowe z frendzlą. 

Kanwa lniana na serwety. 

Serwety na stół z frendzią wiązaną i z kolorowymi szlakami. 
Serwety na stół do wyszywania. 

Serwety takież kanwowe, 

Serwety deserowe do tychże. 


Pończochy I Skarpetki bawełniane, białe, niebieskie i kolorowe, fil d'Ecosee, fil de Perse, wełniane i jedwabne, kolorowe gładkie w paski i desenie. 
Kaftaniki i Kalesony damskie i męzkie, w wełnie, bawełnie i jedwabiu we wszystkich wielkościach. 

Kamizelki i Pończochy do polowania. M 
Spórnice i Chustki wTóczkowe, — jakot eż 


wszelką Bieliznę damską i męzką. 


honor podać do publicznej wiadomości, że dla wygody interesantów otworzyliśmy 
nau Kixpedycyjnego w Dąbrowie stacyi D. Z. Iwan- ^ 


P CENY ZNižoNEN „że: 


| grodzko-Dąbrowskiej oraz w Grołonogach stacyi D. Ż. W. W., ażeby uskutecznić > 
| przeładowanie towarów z jednej drogi żelaznej na drozikatimymi robotnikami, z nadzorem | e 4 A Ki R A D R 0) T 0) G RÌ A R Q B ad N) Yi 
starannego wykonania, | e. pod firmą | 
af Prosimy adresować na imię naszej firmy do: 1 i A „W ANDA“ 
Dąbrowy — towary expediowane z D. Ż. Iwangrodzko-Dąbrowskiej i z nią skomuniko- ? 4 f A à r 4 
wanemi drogami żelaznemi, przeznaczonemi do Niemiec, Austryi i stacyi D. Ż. Warszawsko- Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność iż ceny fotografii obniżył l 


Giołonóg —towery z D.Ż. W.W., przeznaczone na D. Ż. Iwangrodzko - Dąbrowską RA | Gabinet: tuzin . ra. 8. 


Ą j x c „  półtuz. rs. 2. „ półtuz. . rs. D. P 
i z nią skomusikowanemi drogami żelaznemi. Stosunkowo wszystkie formaty zostały obniżone, zdjęcia wykonywają się 
Szczalkkowy — towary przychodzące z Austryi | 


sposobem momentalnym, zakład posiada widoki miasta, kościołów, ołtarzy, ulie 
Kattowitz — towary przychodzące z Niemiec (uż rzegnaczane ha DŹelwangrodzko- z któremi się poleca Szanownej Publiczności po cenach bardzo umiarkowanych. 
Dąbrowską i z nią skomunikowanemi drogami żelaznemi. 


Wszelkie zaś korespondencye, depesze, frachty, kupony frachtowe, duplikaty, upra- A N I 


iiiouozyuz £uoy 


© 
Wiedeńskiej, ) i a mianowicie: 
h 
A 
Q 
[© 


IIAJNOZINZ 


szamy przesłać do centralnego biura naszego do Sosnowice, stacyi D. Ż. W. W., = l E 


Mam honor zawiadomić Szauowną Pablicznosó że | W domu Dutowa przy ulicy Lubelskiej na przeciw 
przybywszy z Paryża do lutejszego miasta, głównego wjazdu do Foksalu, jest do wynajęcia 


OTWORZYŁEM ZAKŁAD od 1 Lipca r. b. 


SLUSARSKI 1 MECANICA SS Ea B_ECE" 


: ? DWA POKOJE. Wiadomość w Handlu I. . 
m domu P. Tomasza Gąsowskiego na ulicy Szmar= RA wa ul. aja 00 59—3--3. E 


likowskiej. 


Podejmuję się, wszelkich obstalunków i reperacyi A : Ra 
w zakres slusarstwa i mechaniki wchodzących, W domu Sawickiego przy ulicy Dymitrowskiej 


wykończam wszelkiego rodzaju roboty z całą su- są do wynajęcia od 1-go Lipca 1885 r. 


miennością i staraniem i mam nadzieję że uzyskam DWA MIESZKANIA 
względy Szanownej Phbliczności o co będę się sla- 


rał, aby godnie zadość uczynió wszelkim wymaga- 


które kieruje filiami Dąbrowa t Gołonóg. 


Wiadomości komunikacyjne i celne udzielamy na każde żądanie. 


BRACIA GINSBERG 
Dom Handlowo - Komisowo - Ekspedycyjny 
W ZONE 


w Granicy, Szczakowie, IKattowicach, Aleksandrowie, 
Torunia, Golonogach i IDąbrowie. 


- - i. : ZAK 3 ZEE ci > jedno składające się z 10 pokoi rzedpokoju, ku 
Fabryka Cykoryi w Czarno-$trudze przy stacyi D. Ż. Myszków. "WKD każdej pregem ais podjgtej S AE E AI aalst Bio i G pokal 
; przedpokoju, kuchni, spiżarni, góry, drwalni i 
s n E r Franciszek Gąsowski. | piwnicy. Wiadomość w miejscu. 3—1 
D — - =o z Fa a okł w a aL y aan raa a A my T a "> RÓ 
m Redaktor i wydawca D* Rewoliński. JosBo1eno Iiemsypor.—Paqoxr, 13 despaia 1885 r. ' W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 
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